Jan Paweł II- kim był i kim jest  dla mnie?

Ile z Niego zostało w nas?


Wiem jedno, że każdego dnia spotykam Jego… Bo jak może być inaczej, gdy pracuję w szkole noszącej imię Tego Wielkiego Polaka i gdy prawie całe moje dorosłe życie  związane jest z Osobą Jana Pawła II. Mogłabym mówić o swoim życiu odmierzając kolejne lata  datami i zdarzeniami związanymi z Ojcem Świętym. 


Jan Paweł II był i jest dla mnie Kimś bardzo ważnym.                  To dzięki Niemu doświadczałam, jak w wielkim tłumie można być razem, jak autentycznie płakać z radości i być szczęśliwym. Zawsze słowa Ojca Świętego były dla mnie drogowskazem, a teraz wraz            z upływającym czasem słyszę je coraz głośniej, mocniej i myślę,           że coraz bardziej rozumiem. 


16 października 2006r. Technikum Spożywczo- Gastronomiczne i Zasadnicza Szkoła Spożywczo- Gastronomiczna (wchodzące w skład Zespołu Szkół Spożywczo- Gastronomicznych w Warszawie przy ul. Komorskiej) otrzymały imię Jana Pawła II. Od tej pory w sposób szczególny dociera do nas, w tym również do mnie, nakaz Ojca Świętego ,,Musicie od siebie wymagać, nawet gdyby inni od was nie wymagali”. 


To olbrzymie zobowiązanie kierować placówką, która nosi tak zaszczytne imię. Bo poza wieloma bardzo ważnymi zadaniami szkoły, uważam, że najważniejsze jest wychowywanie, kształtowanie młodych ludzi. Wychowywanie ku wartościom,             w szacunku dla drugiego człowieka, w prawdzie, w miłości do Ojczyzny. Czasy współczesne, pełne pokus- gdzie człowiek ginie                w świecie techniki, ekonomii, wszechobecnych mediów-nie stwarzają atmosfery, sprzyjającej dobremu wychowywaniu młodych ludzi. 


Jan Paweł II pomaga nam w codziennej pracy. Łatwiej kształtować młodzież w oparciu o uniwersalne wartości nauczania naszego Wielkiego Patrona. W wychowywaniu młodzieży,                  w ciągłym dawaniu szansy, również tym zagubionym (bo któż               z nas nie błądzi), upatruję sens swojej pracy. Wiem, że jeśli nie            od razu, to po czasie będą tego owoce. Bo dla Niego każdy człowiek był ważny, bez względu na to kim był. Kochał każdego,                            a szczególną troską, modlitwą i opieką otaczał maluczkich, również tych zagubionych. Ja także staram się dostrzegać w każdej osobie, którą spotykam kogoś ważnego, godnego uwagi, szacunku. Jeśli widzę, że młody człowiek zbłądził, zachęcam do głębszych refleksji. I zawsze mówię: ,,Sięgnij do najgłębszych swoich pokładów, tam gdzie jest dobro i korzystaj z tego”.

Gdy mam podjąć jakąś trudną decyzję w spawie ucznia, zastanawiam się, czy tak chciałby nasz Ojciec Święty?


Dlatego też myślę, że jeśli choć trochę udaje mi się przekazać dobra światu, poprzez swoją pracę, postawę, działania dla drugiego człowieka, to jest w tym udział Jana Pawła II, który towarzyszy każdego dnia mojej szkole i mojemu życiu. 

I za ten  dar Wielkiego Papieża, Patrona mojej szkoły, Wielkiego Przyjaciela młodzieży,  dziękuję Panu Bogu. 

Ewa Lada

Dyrektor Zespołu Szkół Spożywczo-Gastronomicznych

Technikum Spożywczo-Gastronomiczne im. Jana Pawła II

Zasadnicza Szkoła Spożywczo-Gastronomiczna 
im. Jana Pawła II

„Ile z Niego zostało”

Był rok 2005. Koniec marca. Jestem z moją maturalną klasą                w Częstochowie. Modlimy się o cud uzdrowienia, albo ulgę                  w cierpieniach Ojca Świętego. 

5 kwiecień. Ojciec Święty odchodzi. Jestem na czuwaniu                      w kościele św. Jacka. Cały kościół wypełniony młodymi ludźmi. Wtem wchodzi ojciec dominikanin i mówi: „moi drodzy…”.         Więcej nie musi mówić. Jeden płacz. Przez łzy widzę tylko Jana Pawła II jak mi błogosławił w czasie pielgrzymki do Rzymu odbytej rok wcześniej. Potem pogrzeb i ta zamykająca się księga, księga życia. 

Kwiecień. Jesteśmy z maturzystami w Licheniu. Teraz modlimy się za duszę Ojca Świętego. W szkole wyłożona jest  „Złota Księga”,  do której uczniowie i nauczyciele wpisują słowa żalu, ale też nadziei. Zaczynamy modlić się nie tylko  za papieża, jak prosił, ale  i do Jana Pawła II. Wśród dyrekcji, nauczycieli, a przede wszystkim uczniów powstaje myśl, pragnienie, by nasza szkoła nosiła imię tego Największego Polaka. Po podjętych staraniach,  po roku odbyły się uroczystości nadania szkole imienia Jana Pawła II.             Już od początku pontyfikatu podziwiałam wielkość, mądrość, dobroć, serdeczny stosunek do ludzi, ale najbardziej Jego rozmodlenie. Miałam do Niego jakiś stosunek uwielbienia i przede wszystkim zawierzenia. W swojej pracy pedagogicznej staram się przekazywać młodzieży te uniwersalne wartości, o których nauczał. Przybliżać osobę, ale i nauczanie Ojca Świętego.                     W czasie następnej pielgrzymki do Rzymu, klęcząc przy Jego grobie oddałam siebie i swoją rodzinę, nasze najgłębsze pragnienia. Zawierzyłam też uczniów i osoby, z którymi pracuję.                           We wszystkich zagrożeniach, bez wahania, z pełnym zaufaniem proszę o Jego wstawiennictwo u Pana Boga. Słuchając wypowiedzi ludzi, którzy obcowali z Nim, czytając wypowiedzi Ojca Świętego            i publikacje o Nim odkrywam źródło, z którego chciałoby się czerpać i czerpać bez końca. Jak to wszystko przekazać młodym, których Jan Paweł II tak ukochał, tak szukał? Jak otworzyć ich serca i umysły? Musimy im ukazywać tego Wielkiego Papieża jako najwybitniejszą postać historii, autorytet moralny, ale też jako zwykłego człowieka, który cenił przyjaźń, był radosny, rozwijał swoje zainteresowania, bardzo cierpiał.

Ojcze Święty, dziękuję Ci za wszystko. Za to, że jesteś z nami.             Miej nas w swojej opiece.

Ewa Orłowska

nauczycielka matematyki,

wcześniej wicedyrektor,

koordynator projektu szkolnego
związanego z Janem Pawłem II

„Co z Niego pozostało”


Powiedziano i napisano o nim tak wiele, ale czyż jakiekolwiek słowa wyrażą to, co zrobił dla świata i ludzi.


Jan Paweł II Wielki przekazał nam cały kodeks prawd moralnych i wartości, nauczył jak realizować Chrystusowe przykazanie miłości bliźniego, jak cierpieć z godnością, kiedy umierał na oczach całego świata i jak przebaczać, kiedy podawał rękę swemu prześladowcy.


Dla nas Polaków jego postawa ma wyjątkowe znaczenie. Ustawicznie uczył nas patriotyzmu, kiedy kornie całując ojczystą ziemię i wyznawał:

„Kiedy myślę ojczyzna,

Widzę ścieżkę, która zbocza przecina”.


Ustawicznie podkreślał swój związek uczuciowy z ziemią rodzinną. Dzięki Niemu Polska przestała być pusto brzmiącym słowem, a my jego rodacy wciąż tego doświadczamy,                       w jakimkolwiek zakątku świata się znajdziemy.


Dziś w roku beatyfikacji, kiedy realizuje się wreszcie życzenie wiernych „Santo subito”, mamy świadomość, jak wielkim był człowiekiem, przepełnionym miłością do świata i ludzi. Żył wśród nas, modlił się za nas, udzielał komunii, błogosławił, a teraz zostanie świętym, teraz my będziemy się modlić do Niego.


Na zawsze zapamiętamy jego ujmujący uśmiech, ręce uniesione w górę w geście powitania lub błogosławieństwa, całowanie ze czcią ojczystej ziemi, a także prostą, cyprysową trumnę, na której leżała otwarta księga Ewangelii. Porywisty wiatr przewracał jej karty, aż w końcu ją zamknął.

Jesteśmy dumni z tego, że przyszło nam żyć w czasach Jana Pawła II Papieża – Polaka.

Wiesława Rusin
Nauczycielka języka polskiego

Chwila refleksji
Jan Paweł II Wielki – Patron szkoły, w której pracuję .... 

Została po pierwsze wdzięczność, że był, że dane mi było spotkać Świętego Człowieka na mojej drodze życiowej oraz uczestniczyć w wielu nabożeństwach prowadzonych przez Niego w Polsce już  od  moich czasów studenckich. Jego homilie, encykliki, listy, wiersze, poematy, wypowiedzi i pisma to ciągle skarbnica również wielkiej mądrości życiowej. Ojciec Święty, który w milionach ludzi na całym świecie zasiał ziarno Wiary, Nadziei            i Miłości. Ziarno, które nie tylko „zostało”, ale rozwija się i ciągle wydaje plon obfity.

Została też potrzeba zagłębiania się w Jego nauki i w Jego życie, aby poznać Go bardziej, odkryć niezmierzone pokłady mądrości, które nam przekazywał, a do odbioru których nie byłam wcześniej gotowa, zrozumieć jak najwięcej z tego, co przekazywał nie tylko nam, Polakom, ale i innym ludziom. I stawać się coraz lepsza, bo to jest Przewodnik Doskonały po trudnych drogach współczesnego świata. Przewodnik, do którego tylu ludzi ma pełne zaufanie.

Została też potrzeba, aby Jego wielkie, niezgłębione Dziedzictwo przekazywać młodzieży, która tak bardzo potrzebuje autorytetów. Młodzież, która czasami wśród ogromu różnorodnych ofert                 ze świata gubi się i tak bardzo szuka Światła, które oświetliłoby jej drogi życiowe. Jan Paweł II zostawił po sobie piękną Smugę Światła, a moją rolą w poczuciu zatroskania i odpowiedzialności           za los uczniów jest wprowadzanie ich w to Światło. 

Została jeszcze duma, że należę do narodu polskiego, bo Karol Wojtyła jest największym z rodu Polaków. Uczucia tego najpełniej doświadczyłam w Fatimie przy Jego pomniku, otoczonym wielką czcią pielgrzymów oraz podczas zwiedzania  ekspozycji „Światło           i Pokój”, gdzie znajduje się nie tylko kula z zamachu na Placu Świętego Piotra, ale i wiele osobistych przedmiotów, należących do Ojca Świętego. Płynie z nich silny strumień żywej, prawdziwej wiary i całkowitego zawierzenia Maryi. Do końca „Totus Tuus”.

Moja lekcja na dzisiaj to akceptowanie każdego człowieka, nawet najtrudniejszego ucznia, niełatwa zdolność wybaczania oraz niezależność i stanowczość poglądów – tematy wzięte z życia            Jana Pawła II. A potem będą kolejne lekcje.

Zostało jeszcze pytanie – co by Papież dzisiaj powiedział nam, Polakom?

Brakuje nam Ciebie, Janie Pawle II, Ojcze Święty ....

Sanctus, sanctus, sanctus .....

Barbara Zielonka

nauczycielka

kwiecień 2011 roku
ILE Z NIEGO ZOSTAŁO?

Jan Paweł II – papież, profesor, filozof, teolog, poeta, poliglota, mistyk – wielki Polak i wielki święty. Zostały po nim liczne encykliki, adhortacje, listy apostolskie, przemówienia, homilie, rozprawy filozoficzne i wiersze. Bogactwo myśli, które stanowi swoisty testament tego wielkiego Polaka, a zarazem dziedzictwo kulturowe Polski i świata można przedstawić w trzech zasadniczych punktach, jakimi są: personalizm, cywilizacja miłości oraz hasło „Totus Tuus”.

Personalizm reprezentowany przez Jana Pawła II to prymat człowieka przed rzeczą. To przedstawienie człowieka jako największej wartości w świecie bytów widzialnych. W myśl tej doktryny Papież Polak stara się przywrócić porządek w świecie. Odtąd prawo jest dla człowieka, a nie człowiek dla prawa.            Prawa człowieka i wolności obywatelskie nie wynikają z prawa stanowionego przez polityków, lecz z niezbywalnej godności człowieka.  Ze względu na godność i wielkość człowieka, osobie ludzkiej przysługują prawa stanowione. Dalej, personalizm                Jana Pawła II przejawia się w tym by bardziej być niż mieć: „nigdy samo <<więcej mieć>> nie może zwyciężyć. Bo wtedy człowiek może przegrać rzecz najcenniejszą: swoje człowieczeństwo, swoje sumienie, swoją godność”.
Cywilizacja miłości ma być alternatywą dla cywilizacji śmierci wyniszczającej ludzkość w obozach koncentracyjnych, gułagach, uprzemysłowionych formach samozagłady społeczeństwa – dzisiaj „(…) życie jest umyślnie niszczone przez wojnę, przemoc, aborcję.  A przecież zostaliśmy stworzeni przez Boga do wyższych rzeczy – by kochać i być kochanymi”. Zadaniem danym nam                              do wypełnienia jest budowanie „kultury miłości” poprzez tworzenie wzorców kulturowych, instytucji oświatowych promujących prawdziwą wizję osoby ludzkiej, a także środowisk praktykujących dzieła miłosierdzia względem chorych, cierpiących, potrzebujących, w tym również i nienarodzonych, gdyż „naród, który zabija własne dzieci, jest narodem bez przyszłości”.
„Totus Tuus” jest hasłem zawierzenia całego siebie Maryi, która jest Matką pięknej miłości: „(...) Do Niej, do Maryi, która jest Matką pięknej Miłości, pragnę przybliżyć szczególnie młodzież              z całego świata i całego Kościoła. Ona nosi w sobie niezniszczalne znamię młodości i piękności, które nigdy nie przemijają.                  Pragnę i proszę, aby młodzi zbliżyli się do Niej, aby pokładali                w Niej ufność, aby zawierzyli Jej życie, które jest przed nimi, aby pokochali Ją prostą i gorącą miłością serc (...)”. Oddanie się                      na własność Maryi jest tym, co łączy największych świętych Kościoła –św. Franciszka z Asyżu, św. Antoniego Padewskiego,  św. Ojca Pio, św. Jana Bosco, św. Maksymiliana Kolbe i wielu innych.

Papież Polak to również wielki orędownik solidarności. Postawa solidarności jest tą postawą, która prawidłowo służy dobru wspólnemu. „Solidarność oznacza stałą gotowość do przyjmowania i realizowania takiej części, jaka każdemu przypada w udziale z tej racji, że jest członkiem określonej wspólnoty. Człowiek solidarny nie tylko spełnia to, co do niego należy z racji członkostwa wspólnoty, ale czyni to <<dla dobra całości>>, czyli dla dobra wspólnego”. Słowa te znajdują swój wyraz w ewangelicznym wezwaniu św. Pawła „Jeden drugiego brzemiona noście i tak wypełniajcie prawo Chrystusowe”, do których odniósł się Jan Paweł II w czasie homilii głoszonej w Gdańsku 1987 roku słowami: „<<Jeden drugiego brzemiona noście>> – to zwięzłe zdanie Apostoła jest inspiracją dla międzyludzkiej i społecznej solidarności. Solidarność – to znaczy: jeden i drugi, a skoro brzemię, to brzemię niesione razem, we wspólnocie. A więc nigdy: jeden przeciw drugiemu. Jedni – przeciw drugim. I nigdy <<brzemię>> dźwigane przez człowieka samotnie. Bez pomocy drugich. Nie może być walka silniejsza nad solidarność”, co kilka lat później w odpowiedzi na usłyszane wtedy w Gdańsku wołanie: „Nie ma wolności bez solidarności!”, wyraził raz jeszcze                          w stwierdzeniu: „Nie ma solidarności bez miłości!”.
Ile z Niego zostało? Zostało dziedzictwo duchowe, które ma wartość bezcenną, został wzór godny naśladowania, jakim niewątpliwie jest ten Syn polskiej ziemi, który nie tylko głosił określoną naukę, lecz żył zgodnie z tym, co głosił;  i wreszcie, zdaje się, jakby Papież Pielgrzym wziął sobie do serca liczne nawoływania: „Zostań z nami!” kierowane do niego w czasie pielgrzymek do Polski i zdaje się jakby został, i jakby on sam był            z nami.

Iwona Besz

Nauczycielka języka angielskiego

„Ile z Niego zostało”

Myśląc o papieżu Janie Pawle II, którego imię honorujemy działaniami             z młodzieżą – moja szkoła nosi jego imię – myślę bardzo osobiście –                 o moim ojcu.

Był rówieśnikiem Papieża, pogodnym, wartościowym człowiekiem.  Zmarł w 2009 roku, czyli 4 lata po śmierci Jana Pawła II.  Pod koniec życia, kiedy ciało ze starości odmawiało już posłuszeństwa, często zaznaczał – Papież nie żyje i na mnie przychodzi czas… To nie było zarozumialstwo takie porównywanie się do Papieża … Myślę, że miał            do tego prawo. Przeżył wojnę i powojenne 10–letnie uwięzienie w łagrach za przynależność do Armii Krajowej. Stworzył wartościową rodzinę, zawsze czuł się ojcem, katolikiem, Polakiem. Dla mnie i Papież i mój ojciec przekazali wzory, które staram się przyjąć do siebie, wpajam moim dzieciom, a także tym, które wychowują, pracując w szkole. 

Małgorzata Kozioł

Nauczycielka wiedzy o społeczeństwie

Jan Paweł II co po nim pozostało

„Człowiek jest wielki nie przez to,

co posiada, lecz przez to, 

kim jest, nie przez to, co ma,

lecz przez to czym

dzieli się z innymi”

Jan Paweł II

Jan Paweł II człowiek, który odszedł z tego świata 6 lat temu, a nadal jest w naszych sercach  i pozostanie na wieki. Człowiek o wielkim przesłaniu duchowym, potrafił dotrzeć do każdego człowieka ze Słowem Bożym. Papież Polak pokazał nam jak nieść dobro oraz potrafił podejść do każdej sprawy ze spokojem i rozwagą. Pokładał wielkie nadzieje w najmłodszych pokoleniach, dla nich poświęcił cały pontyfikat. Wierzył, że młodzi są ostoją świata i będą pamiętać słowa swojego ukochanego papieża, aby budowali lepszy świat.

Sebastian Waś

uczeń kl. IV A

Technikum Spożywczo-Gastronomicznego

im. Jana Pawła II

Jan Paweł II jest dla mnie ogromnym autorytetem. Nie znałam nigdy człowieka, który by tak potrafił dotrzeć do wielu ludzi. Dzięki jego słowom i dzięki temu, że przeczytałam wiele książek inaczej podchodzę do życia. Przejrzystym okiem patrzę na swoje problemy i wiem, że wszystko da się rozwiązać. Gdy zmarł to nie było mi bardzo smutno, bo wiedziałam, że on nadal jest obecny w moim sercu. 

Bożena Kułak

uczennica kl. III B
Technikum Spożywczo-Gastronomicznego im. Jana Pawła II

Ojciec Święty Jan Paweł II był dla mnie wielkim człowiekiem.  Jest dla mnie wielkim zaszczytem nauka w szkole, której patronem jest papież           Jan Paweł II. Ojca Świętego nie znałem osobiście, ale kiedy sześć lat temu odchodził do domu Ojca poczułem,  że opuszcza mnie ktoś bliski.            Papież Jan Paweł II jest dla mnie autorytetem i wzorem do naśladowania.

Artur Różycki

uczeń kl. III B

Technikum Spożywczo-Gastronomicznego im. Jana Pawła II
